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CZEGO NAS UCZY CORDELL HULL
Minister fipraw zadanie sny ch 

Cordell Huil otwarcie 'przysnął - w 
przemówieniu wykoszonym do członków 
Kongresu - że narody sojusznioze nie
mają Jeszcze dostatecznie Jasno spre- 
cyzowanego pro graniu politycznego. Za­
powiedziany prry Jazd do Londynu ame­
rykańskiego wice-ministra Stettiniusa 
m  przygotować grunt pod nowe spotka- 
nie; Roosevelt,Churchill,Stalin. Po - 
przednie konferencje w Moskwie oiy Te­
heranie nie dały zatem pożądanych wy­
jaśnień.

Na czym polegają trudności ? 
Cordell Hull vy mienił ich kilka; są 
to; . 1/ brak uzgodnienia co do perwo - 
Jennego losu Niemiec, 2/ rozbieżność 
zapatrywań co do politycznego zorga­
nizowania Włoch, 3/ los krajów bał - 
tyckich,których inkorporacji przez 
R°sfeStany Zjednoczone nigdy nie uz­
nały > h/ zagrożenie wolności narodów 
bałkanskioh i groźba pozbawienia ich 
swobodnego wyboru własnych rządów, 
trwszcie 3 / “przyszłość Polski -"naj­
bardziej palący problem!' •

Tak oto wygląda obraz polityczm 
ny tej wojry w piątym roku jej trwa­
nia , Pr o gramów o rysli wy powiadane przez 
mężov/ stanu gubią się w niejasnóś - 
ciach.Coraz częściej prwypominają się 
zawiłe formuły genewskie Ligi Noro - 
dow,formuły,które nigdy nikogo nie za­
dowoliły a vyw(jiując iDowszechne roz - 
czarowanie pozostawimy'po sobie smut­
ną pamięć polityki frazesów i płyt - 
kośoi ryśli, polityki z dnia na dzień 
i szukania najłatwi©Jszego sposobu 
doraźnego załatwienia najbardziej za­
sadniczy ch problemów*

Literatura poli ty czna Stanów 
ZJednoczory oh także ni daje jasnej 
wizji przy szłośoi,wTaha się pomiędzy 
ideami imperialisty e s y  mi Lipmanna a 
nglisteni formami Suriner Welles‘‘a, 
współ-autora karty atlantyckiej,epi­
gona utopiJiycK ideałów Ligi Narodów.

Gdy w piątym roku wojny kraje 
anglo-saskie odzyskały panowanie na 
morzach, opanowując plagę łodzi pod­
wodnych, gdy dominują buzkonkurency J- 
nie w powietrzu, gcly milionowe armie 
najnowocześniej uzbrojone stoją go­
towe do inwazji na kontynent europej­
ski - można ojtyraistycznie oceniać ąg 
przyszły rozwoj vy dar zeń militerryoh.
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Zasoby materialne anglo- sascw, pro Jekty 
odbudowy gospodarczej "UNRA" czy ame­
rykańskie plany polityki walutowej i 
kredytawe j, dają podstawę nadziejom, że 
gospodarcza odbudowa świata będzie mo­
gła nastąpić szybciej aniżeli przypusz­
czano.

0 ile w dziedzinie militarnej 
czy • gospodarczej nożna zdobyć się na 
optymistyczne horoskopy, 6 tyle strona 
polityczna tej wojry Jest ciągle nie­
jasna i p)owikłana,a przecież gospo­
darcza, odbudowa zniszczeń ?/o jemy oh 
Jest uv7arunkov/ańa uprzednią politycz. 
ną rekonstrukcją.

Jak na vyglądać irzyszłe obli-" 
cze polity o zne Europy to problem wciąż 
płynny .Była faza koncepcji federacyj­
nych, była faza wiary w magiczną siłę 
karty atlantyckiej,która ustąpiła z 
kolei miejsca idei podziału Europy na 
af ery wpływów mocarstw; nastąpił wresz­
cie Z‘inik wiary w realność karty atlan­
tyckiej.

Dzisiaj nowi się znowu o koniecz­
ności podtrzymania autorytetu i zasad 
karty. atlanty ckie j ̂ f a więc budowania 
przyszłości na współpracy narodów w 
oparciu o moralną filozofię polityczną. 
Jakie dalsze zmiary p n y  niesie przysz­
łość ?

vr poprzedniej wojnie program 
państw sojuszniczych ustalił się osta­
tecznie -W; 1917 r, gdy idea samostanowie­
nia narodów stała się p>odstawą orgnmLza— 
cji powojennej Europy. Ale to uzgodnie­
nie wspólnej linii ¿>Olityoznej było 
możliwe dopiero wtedy,kiedy carska Ro­
sja. sio załamała i przestała ważyć w 
po lity oe światowe j .Pr zedewszy stkiem 
zagadnienia Polski zostało jasn.o zde- 
fpniov/ane przez aliantów dopiero po re­
wolucji rosyjskiej.

U obecnej wojnie "sytuacja kształ­
tuj^ się inaczej. YT platyn roku wojny 
wojska rosyjskie są prawną siłą mili­
tarnej. na^kontynencie europejskimi.Ma to 
3v?oJ ly dźwięk zarówno w ogolnej 'poli­
tyce światov7ej jak i pr zedewszy stkiem 
v; prowadzonej dzisiaj przez Rosję 
sowiecką imperialistycznej x>olityce,w 
której wyrajanie zaznacza się .ambicja 
odegrania roli protektora iiowojennej 
Europy - tej roli jaką Rosja cara 
Aleksandra 1 odegrała po pobioiu,wspól- 

■ . nic z Anglia, i Prusami, Napoleona,
podobija sytuacja z Kongresu
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Wiedeńskiego będzie mogła się powtórzyć ?
u idzimą i j sy óanc ¿je czy programy 

polityczne ulegają w czasie wojiy częstym 
przemianom w .zależności dd chwilowego 
układu militarnyoh sił.Polityka jest sztu- 
-̂1 przewidywania, a na to by móc snuć prze­

widywania na przyszłość trzeba umieć wydo­
bywać znaczenie czynników o charakterze. • 
trwałym, nieprzemijającym,które dla końco­
wych rozstrzygnięć politycznych tej wojny 
będą miały decydujące znaczenie.

0 zy mik:, on, kt ory w  ni edługin c za— 
sie będzie miał ważne znaczenie iiolitycz- 
ne,to przygotowany desant wojsk sojusz­
niczych na kontynencie. Siła militarna 
narodow sprzymierzonych zaważy wówczas 
bezpośrednio na losach Europy .Rosja stra­
ci swoje dotychczasowe, jak gdyby monopo­
li tyczne stanowisko jedynej na kontynen­
cie, w wielkim stylu,sprzymierzonej potę­
gi militarnej. lv chwili otwarcia Mdrugie­
go frontu" siłą rzeczy znaczenie politycz­
ne Rosji zmaleje dc roli oonajnniej jedne- 
.go z d-ąoch partnera-/ - gdy dzisiaj Rosja 
przedstawia się niemal jako jedyny czynnik 
si^y politycznej na kontynencie.

5-lotni a okupacja Europy musi, pro­
stym działaniem praw socjologie zty ch, wy wc— 
łać w narodach epopej skich silną chęć 
powrotu, do własnych form politycznych i 
społecznych. Armia "drugiego frontu!1 bę­
dzie miała zatem sprzymierzeńca w tych' 
nastrojach, Które doprowadzą do vy sunię­
cia hasła wspólnej walki o wolność Eu­
ropy.

Rosja nigdy nie potrafiła wśród 
narodow europejskich odegrać roli kon - 
struktywnej - nie umiała zorganizować 
narodow,przeciwnie wpływy jej wywoływały 

-anarchię lub^uciak.Pochodziło to z za­
sadniczych rożnie kulturalnych, ustro­
ją^ oh i sx)ołecznyoh jakie zawsze dzie­
liły Rosję od reszty Europy. Różnice te 
dzisiaj w stosunku do Rosji komunistycz­
nej jeszcze bardriej spę po dębiły .Dlate­
go muszą one z konieczności wzmóc w* na­
rodach europejskich iDoczucie koniecznc- 
soi wspólnej obrony przed sprowadzeniem 
ioh do poziomu Rosji i je j, nam zupełnie 
obcych,form życia* Ta odporność narodow 
europejskich będzie także ważnym czyn­
nikiem w końcovy ch rpzstrsy gnięoiaoh 
politycznych.

Niesłuszno jest mniemanie, że 
zainteresowanie polityczne ozy gospo*- 
daroze Anglii i Ameryki odwraca "się' 
od Europy i koncentruje "się wyłącznie 
w innych częśoiaoh świata. Przez Euro­
pę zawsze^przebiegać będzie jedna z 
najistotniejszych lin; i ścierania się 
kierunków światowej polityki,- Obok Da­
lekiego i Środkowego ./schodu Europa 
będzie trzecim niezmiernie ważnym te- 
renem^pogranicznym różnych politycznych 
wpływów. Ani Anglia ani Ameryka nie mo­
gą nie poświęcać europejskim zagadnie-m 
niom najbaczniej s ze j uwagi,

, W przemówieniu Cordell Hulla, 
sposrod pięciu wyniohióny ch trudności 
politycznych^trzy wiążą się z Rosją - 
pozostałe dwa są natary speojalnej,bo

dotyozą trudności likwidowania zako­
rzenionych ideologii totalistycznych: 
Faszyzmu czy Hitleryzmu. Trąy, zasadni­
czo trudności polityczne w  Europie to: 
sprawa krajów bałtyckich,Bałkanów i 
Polski - to wyraźnie jedno i to samo 
zagadnienie stosunku, do Rosji, To jest 

'^właśnie problem tego frontu politycz­
nego światowej polityki, który przebiec, 
ga na linii narodów położonych między * 
Niemcami i Rosją,Problem ten jasno 
zarysowuje się na tle mowy Cordell 
Hulla, jajco zagadnienie polityki świa- * 
t owe j. Polska w r o sumowaniach amery - 
kańskiego ̂ ministra spraw zagranicz - 
ąych zajmuje miejsce jednego z"najber- 
dziej paląoych problemów”«,

Tak więc mowa Cordell Hulla 
pr ty pominą znaczenie Polski dla poli­
tyki światowej,przypomina nam,że Pol*, 
ska stanowi pion tego odcinka frontu 
politycznego,.-cioiy uzależnia współpra- 
cę wolnej Europy z demokracj.ami Anglii 
i Amoryki0W dzisiejszym powiązaniu 
zjawisk politycznych, o ego p Ujejskie­
go frontu nie da się oddzielić od zo - 
gadaiien Środkowego ety dalekiego Yfsoho~ 
du,To probleny się łączą - o tym trze­
ba pamiętać,bo Polska ma w nich swoją 
rolę,

vv naszych przewidywaniach po­
bity ozny oh te elementy mus m y  mieć na 
uwadze nie dając się zwieść przejścio­
wym sytuacjom konjunktury militarnej.

•Mowa Cordell Hulla aczkolwiek 
ujawnia, nieporżądane rozbieżności po­
lityczne v/ obozie sprzymierzony °h ma 
tę kortystną stronę,iż objawiła, że 
uzgodnienie na linii dzis'-: i szych im­
perialisty czny ch aspin n  jz ./osy jskich 
nie jest możliwe,

„ To jest argument, kt ery wzmao- 
nia stanowczo stanowisko Polski, odrzu- 
oającej nysl f rymarozenia jej wschod­
niemu ziemiami 5 to jesc także argument 
który wykazuje płytkość tych. którzy 
urabiająo politykę na miarę doraźnych 
i nietrwałych korzyść,' •i&liby prze­
kreślić znaczenie narodu polskiego 
dla polityki światowej i skazują go 
na niewolę rosyjską.

AM^yYIiAIlSKIE INTERESY V/ SRODK, EUROPIE
Amerykański minister leazynorki 

płk. Knoty jeden, z najgorętszych orędow­
ników projektów naftowych rządu ame­
rykańskiego, oświadczył niedawno* "bę- 
dzier.y interesować się godłami nafto­
ry ni n a , całym świeciety dodając parzy - 
tym,że dla St.Zjedn*jest to życiowa 
konieczność

Środkowa Europa jest kolebką 
przer.y słu naftowego. Jakkolwiek zna- 
c z cnie produkcji środkowo-europejskie j 
znacznie dpadło wykresie riiędzy pier- .z 
wszą a drugą wojną światową, to jednak 
z ostatnich doświadczeń widać,że ten 
spadekprodukc'ji i znaczenia by£ raczej 
z j awi skiem pr z ejś c iowym«,

Głośna była'przed wojną teoria
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O karpaokioh zł&r nafto-.
wyo2i.'r - teoria prąy knowana na ogoł za 
pewnik. Opierając się na tym w Polsce np, 
nie robiono poważniejszych wysiłków dla 
wzmożenia wydobycia ropy naftowej.I tak 
wyd&byoie nasze w roku 193& wynosiło 
tylko około pcł miliona ton t j.było dwa 
nązy mniejsze rdz 30 lat wcześniej.Tar 
też trzeba z cała szczerością przyznać, 
że do listy błędów przeszłości, zn któ­
re ob eonie płacił^ mubiny włąoiyć. złe 
gospodarowanie naftą polską, dzięki cze­
rni i w^poważnej mierze :aa5aamo\vaąy został 
rozwoj motorysacji,co tak fatalnie za­
ważyło na naszym 'potencjale obronnym.

Poszukiwania nowych źródeł nafty, 
których sami n e dokonał iśny, wy konali 
naszym kosztem nasi wrogowie, Niemcy, 
w gorączkowy oh poszukiwaniach za naftą, 
nie szczędząc ogromnych wysiłkow;korzy*. 
stając pr2yteirr r mjhowsjych zdobyczy 
amerykańskiej teahniJki wriertniczeJ,roz­
budował i przemysł naftowy na okupowany oh 
ziemaach polska hu Wy dobycie dochodzi 
tam od eonie dc I w:L"n ona ton rocznie, 
pryczom najnowrzo badania wykazały,że 
teoria o wyczei^pywaniu się zasobów nie 
wytrzymuje krytyki i że istnieje dużo 
danych,że wydobyoie ropy naftowej na 
ziemiach polskich może hyc jeszcze 
znacznie bardziej zwiększone.Jednocześ­
nie znaczny ̂ rozrost wydobycia nafty ńa 
Węgrzech,których złoża również należą 
do owego "pasma karpackiego" aałkowi- 
cie pogrzebał przedwojenną teorię.

W świetle ostatnioh danych mo­
żna śmiało twierdzić, ż e potencialne 
możliwości wydobycia ropy naftowej w 
Sr,Europie /Rumunia,Polska,Węgiy i 
Austria /^daleko przekraczają liczbę 
10 milionów ton rocznie.

To nie jest "bagatela i cyfrą 
ta powinna mieć swą wymowę dla prak­
tycznych yankesow,dia który oh widmo, 
szybkiego vyczerpnia się amerykańskich 
zrodoł naftowych jest niedającą spać 
po nocach obssesją. I tu dochodziły d0 
sedna rzeczy: Jożeli choeny,aby 
powstanio silnej polski zostało użaęńe 
przez amerykańską opinię publiczną ' 
za konieczność z punktu widzenia inte­
resów St.Zjedru- to trzeba zaintere­
sować Ameykanow gospcCarcąymd, możli­
wościami Polski i całej Sr,Europy.
0oraz bowiem wyraźniej widać, że opi­
nia amerykańska uważa za główny cel 
polityki zagranicznej swego kraju - 
zapewnienie mu po wojnie długiego i 
trwałego okresu prosperity,przez po­
zyskanie rynków zbytu jak również 
terenów dostaw surowców.

^Jakkolwiek na liście obsza­
rów, którymi interesują się obecnie 
amezykańskie sfery gospodarcze,
Sr .Europie przypada, miejsce na szarym 
końcu, t0 jednak na szczęście nie oznacz . 
cza to,aby w  Ameryce nie interesowano 
się zupełni© tym nieszczęsnym zokąi*

kien globu'ziemskiego.Przeciwnie, 
ostatnio w New Yorku zawiązało się 
stowarzyszenie,mające za zadanie 
obronę ̂ gospodarczych interesów ame­

rykańskich na terenach okupowanej 
Europy . Jak wynika przytem z oświad­
czeń oficjalnych,pojęcie "obrony in­
teresów" nie jest w tym wypadku ro­
zumiane jako działalność defensywna 
ále zawiera w sobie również zapowiedz 
torowania drogi amerykańskiej eks­
pansji ekonomicznej. Członkami sto­
warzyszenia jest szereg największych 
koncernów amerykańskich, z których 
przede wszystkim warto wymienić; 
Standard Oil,FOrda,General Motors, 
oraz wielki trust ohemiczny Du Pont 
de Nemours i td.

Wszystkie te koncerny zainwe­
stowały w okresie 1919-1939 b.poważ- 
ne kapitały w ár, Europie. Na czele 
firm tych stoją trzeźwi realiści, 
wiedzący z doświadczenia, że jeżeli 
Sr,Europa stanie się strefą wpływów 
sowieckich, to wszelkie amerykańskie 
inwestycje kapitałowe przepadną raz 
na zawsze.

I tak Standard Oil - najwięk­
szy- koncern naftowy ^wiata - ma roz- 

c- ległe zainteresowania w krajach Sr.
• Enropy • W Polsce działała siostrza­
na jego firma - Vacuum Oil,posiada­
jąca wielką "raf inerię w Czechowioaoh 
i największą w kraju sieć sprzedaży. 
Nie obojętne są też temu koncernowi 
nafta rumuńska i węgierska.Standard 
Oil jest już tradyoy jnym wrogiem re­
żimu bolszewickiego i pod tym wzglę­
dem dał się chyba tylko wyprzedzić 
swemu rywalowi - koncernowi Royal 
Dutch - Deterdinga.

,Ludzie kierujący polityką 
Standard^Oil rozumieją, że jeżeli 
polskie źródła naftowe eksploatować 
będzie "Naftotrest im Stalina",ru - 
munskie - "Staliński nefteprony sł", 
a węgierskie - "Stalino-neftokombinat"- 
to nafta ta raz na zawsze stracona 
będzie dla Standard Oil,

Trust Du Pont de Nemours - 
mający niewątpliwie ambicje stać się 
po wojnie spadkobieroą niemieckiego 
koncernu chemicznego I.G.Farbeniadu- 
strie - wie Jak wielkim rynkiem zbytu 
dla ̂ chemikalii była Polska.Vie rów­
nież, że złoża węglowe G. Śląska - we­
dle ostatnioh obliczeń geologów naj­
bogatsze w oałej Zach.i Sr,Europie, 
bo wynoszące "66 miliardów ton - m o ^  
stać się bazą dla wielkiej produkcji 
chemicznych przetworów węgla która 
wedle opinii uczoiych, zrevvoluojoni­
zuje po wojnie żyoie gospodarczo 
świata, Ale tylko w suwerennej Pol- 
soe^ktora będzie ohoiała i musiała 
wspołpraoowac z kapitałami zagra­
nic zny ni, mogą Ameiy kanie mieć moż­
ność udziału w eksploatacji węgla



śląski ego. Nigdy zaś nie będą o tym mogli 
marzyć,skoro węgiel ten,będzie w  dyspczy~ 
cji trustu "Stalinugoł",

Koncerny Ford i General Motors 
wiedzą,że nie posiadająca przcnysłu samo­
chodowego Sr.Europa, będzie dla. nich do­
skonałym rynkiem zbytu.Ale jeżeli pa­
nem tej części świata, będzie Moskwa, to 
po ulioaćh i szosach tych krajów 
dzić będą nie SrtioTrolety,Fordy czy Bui- 
cki ale "Emki" lub- "Ziąj".

Również amerykański ambasador 
w Moskwie p.Harrimm nie ma chyba ilu­
zji, że zaiiw/eatcwanefc przez jego rodzi­
nę kapitały w kopalniach i hutach cyn­
ku śląskiej'spółki "Giesche"'/tylko 
wówczas będą wartością realną, kiedy 
Polska będzie miała ustawodawstwo ,re­
spektujące własność prywatną i zagranicz­
ne zobowiązania. T^ samo rozumie pewnie 
wpływom w amery kańskich kołach żydow­
skich rodzina Ejtingon,właścicielka 
wielkich fabryk włókienniczych w Łodzi.

Na propagandą polską spada obo - 
wiązek wy korzy stania i 7 oh nastrojów i 
lepszego poinf crmdmn..a koł 'gospodar­
czych w Ameryce o zarysowujących się po 
wojnie możliwościach ekspansji gospo­
darczej w Polsce i w całej Sr,Europie, 
której statut polityczny, jak wykazuje 
przebieg wypadmow od 1 września 19JJ9 r. 
opiera się na silnej i niepodległej 
Polsce, jak na kamieniu węgielrym.

Jak słusznie pisze Oat-Maokie- 
wioz, powtarzanie w  kołko* że nie many 
Q.uislinga ,samo jeszcze do niczego nie 
prowadzi.Musiny trafić do ludzi^ któ­
rych wpływy na politykę amery kańską, 
jakkolwiek mało widoczne, są wielkie i 
stale bardziej jeszoze rosnąoe.Przema- 
wiaó trzeba językiem dJLa nich zrozu­
miałym. Trzeb a "im pokazać, że nasza wal­
ka o suwerenną Polskę i suwerenną "Euro­
pę Środkową,biegnie równoległe ^  dfc&e- 
niami polityki zagranicznej StanowZje­
dnoczonych.

TRAGEDIA NARODOM BAłTYGKIGH 
Ozy nie ma ratunku dla & milionów ludzi ? 

Motto: "Ohodzi o respektowanie 
prawa wszystkich narodow, do wybra­
nia sobie foriry rządu według 
svych życzeń. v7 chwili podpisa­
nia Karty Atlantyckiej byli lu­
dzie, którzy uważali,że przepro­
wadzenie tego nie jest możliwe; 
dziś jednak, kiedy siły wolności 
zwyciężają,prawo samostanowienia 
narodow dtaje się znowu rzeczy­
wistością" ./ Z przemówienia pre­
zydenta Roosevelta,/
Pod powyższym tytułem ukazał się 

w Nr , 6 z rb.szwajcarskiego tygodnika 
"-Schweizer Illustrierte Zeitung" arty­
kuł, ktoĄy poda jeny poniżej w całości.

Kiedy,przy końcu pierwszej wojny 
światowej,proklamowana została niepo­
dległość narodow bałtyckich stało się 
to pod hasłem: "Przywrócenia dawnej 
forr.y państwowej". Do wybrania taiciej 
formuły były narody bałtyckie w zupełno­
ści uprawnione,gdyż nie chodziło tu - 
jak często sądzono w Europie Zachód - 
niej - o nowotwory państwowe jak Ji^gc- * 
sławia lub Czechosłowacja,ale o pan - 
stwa, które mogły powołać się na trady­
cję znacznie starszą niż tradycja Nie­
miec lub Rosji.

Litwini,Łotysze i Estonozyoy 
wyróżniają się 3pośrod otaczających 
je ludów zairowno swym charakterem na­
rodowym, jak językiem i religią.Do cza­
su pierwszej wojny światowej, kiedy na­
rody bałtyckie były pod panowaniem 
rosyjskim trwała’zacięta walka mię-' 
dzy..administracją carską, a ludnością 
i wszystkie wysiłki rosyjskie,aby zru­
syfikować narody bałtyckie nie powio­
dły ^Lę,ponieważ pęd do wolności tych 
prastarych ludów był 'silniejszy niż 
knut'rosy jski. WielkĄ rolę w podtrzy­
maniu ducha oporu odegr,ała literatura 
ludowa,Książki w językach narodowych, 
ktprych Rosjanie drukować nie pozwala­
li, musiały być nielegalnie przywożone 
z zagranicy.
Między młotem a kowadłem.

.Wybuch pierwszej wojny światowej 
spowodował pojawienie się kwestii bał­
tyckiej na forum między narodowy m*Leoz 
narody, bałtyckie szybko zrozumiały, 
że znów znalazły się "między młotem 
a kowadłem". Już wkrótce po opanowa­
niu przez Niemcy -tych terenów,rząd Wil­
h e l m  dał do zrozumienia,że Niemcy 
nie przybyli jako oswobodzieiele,lecz 
,z zamiarem przy łączenia ty oh ziem do 
państwa' pruskiego, Ludendorff opracował 
plan, z ktorego jasno wynikało,że zamie­
rza on zniemczyć Litwę,Łotwę i Estonię ' 
przez masowe osiedlanie tom byłych 
wojskowych niemieckioh i Niemców bał­
tyckich.

-Zwycięstwo aliantów położyło 
kres tym'Zomiarom. Już na początku 
1918 iroklatiowana została niepodle­
głość Łotwy i Litwy i powstały tam 
pierwsze parlamenty. To jednak nie 
usunęło wszy stkich ' niebezpieczeństw 
dla narodow zamieszkanych ńa tym 
obszarze. Na pięty,ustępujących wojsk 
niemieókich następowały oddziały czer­
wonej armii. Jakkolwiek Rosja sowiec­
ka c*Lbáiła zasady samostanowienia, na­
rodow, Jyto niemniej jednak usiłowała 
odzyskać granice carskiej 'Rośji.Oele, 
jakie przy tym chciano os'iągnąó zdra­
dzał oficjalny organ rządu moskiew­
skiego "Izwiestia", który a całą ot­
wartością pisał** Bałtyk oraz prowin­
cje bałtyckie leżą w poprzek drogi, 
prowadzącej z Rosji do Europy Zachód-



niej i tworzą przeszkodę dla rewolucji.
Ten nur musi być rozbity”. - "Muru”: nie 
udało się jednak rozbić .Po długich i za-ty 
ciętych walkach,które ciągnęły się ¿es*- 
czep71920 r.udało się narodom bałtyckim 
odeprzeć natarcia sowieckie i przywrócić 
wewnętrzny porządek. Dnia 12-lipoą 1920 r. 
zawarła Litwa układ pokojowy z Sowietami. 
To samo uczyniła w miesiąc później Łot­
wa. W umowach tych Związek Sowiecki zre- 
•zygnowoł "na 'wieczne ozasy” z państw 
bałtyckich.
Pokoj na "wieczne czasy"«

0 tym jak "wygląda w rzeczywisto­
ści ten pokoj,narody bałtyckie przeko­
nały się szybko.Zaledwie przez lat 20 
miały 0ne możność oddania się pokojo­
wej praoy. Sytuacja zmieniła się nagle, 
kiedy 23 sierpnia 1939 r. Niemcy zawar­
ły z Ros^ą pakt przyjazno, '.7 kilka ty­
godni później państwa bałtyckie' zostały 
zmuszone do pod; * sanie. paktu wzajemnej 
pomocy z Rosją.* Przy tej okazji Moskwa 
wymusiła dla siebie prawo utrzymywania 
swych wojsk w państwa.ch bałtyckich.Na 
tym się jednak nie skończyło, 17 chwili 
upadku Francji armie rosy jskie wkroczy­
ły do państw bałty okich, S owi ety, wy ko­
rzy stując powstały wówczas chaos, anek­
towały te kraje.77 Moskwie powoływano 
się przytym,że na Litwie,Łotwie i Esto­
nii. odbyły się "vybory" i “że ludność 
prosiła o przyjęcie do Związku Sovd.ec- 
kiego.Pozniej jednak,kiedy w iwaństwach 
neutralnych i w St.Zjednoczoryoh uoi- 
szyły się nieco“ głosy protestu,Mołotow 
przy znał, że rząd sowiecki, anektując 'pań­
stwa bałtyckie, wy korzy stał niezwykłą 
okazję, jaka si^ nadarzyła i jaka się 
nigdy nie .powtórzy .Od czasów Iwana 
Groźnego Rosja zawsze dążyła do opano­
wania Bałtyku.Dla umotywowania agresji 
sowieckiej,Mołotow dodał jeszcze;“
" 17 przyszłości małe państwa będą mu­
siały i tak zniknąć .Dlatego jest dla 
państw bałty okich bardziej korzystne 
przyłączyć si(£ do rodzdąy republik so­
wieckich, niż' stań, się Ofiarą Polski 
lub Niemiec.1*
Fala aresztowań i deportacji.

17 państwa cl haut; “ alny ch,ne 
względu na brak dokładnych wiadomo­
ści, trudno przedstawió sobie oo się 
działo po zajęciu krajów bałtyckich •; 
przez ̂ Sowiety .Jednak z szeregu spra­
wozdań, dokumentów i ustnych relaoyj 
wynika niezbicie,żo celem sowieckim 
była deportacja lub zniszczenie całej 
ludność i okupowany ch kra jów.Ńn- 2 dni 
przed "wyborami" wo wszystkich 3 kra­
jach przeprowadzone zostały masowe 
aresztowania,które dotknęły przede’ 
wszystkim wybitniejszych przedstawi- v 
cieli sęołeozeństwa. Gała piywatna 
własność została wywłaszczona.Około 
1/3 ludności państw bałtyckich uda­
ło się zbieo za. granicę; wśród “tych 
znajdował się również prezydent 
Litwy - Smetona, który niedawno zgi­
nął w Ameryce w  o nasię pożaru.Setki

■ tysięcy innych zostało wywiezionych na 
Syberię lub do Środkowej Azji, lub w 
inny sposób zlikwidowanych. Na łotew- 
skich* 'stać j ach k_le jowy ch - Ry ga, Jel-

■ gawntyirustpdls i Dzwińsk - znaleziono 
dokumenty, z ktoiych wynika, że “tylko 
w czerwou 1941 r„.odeszło stamtąc na 
Syberię. 477 wagonów bydlęcych naładowa- 
ny ch aresztantnmi, nd'Ukrainę - 239 wa 
gonów,' wgłąb Rosji - IGI wagonów,do 
Kazachstanu zaś - 4 wagony. Była. to-., 
więc deportacja nie mająca pod wzglę-

„ dem rozmiarńw przykładu w historii, 
•/i/idocznio o polskie deportacjach 
mało w Szwajcarii wiedzą.Ked./ 
Stwierdzono również,żc do końca 1941 r. 
zamierzona była jeszcze dalsza depor­
tacja setek tysięcy ludzi.
Pod rzędami Niemiec.

Niemcy,zajmując kraje bałtyckie 
rzucili hasło "oswobodzenia spod bol­
szewickiego ucisku”,ale już wkrótce 
nastąpiło rozczarowanie , kiedy cały 
zarząd cywilny tych obszarów przeszedł 
w ręce Niemców bałtyckich,przybyłych 
.'w uniformach armii niemieckiej. Odręb­
ność każdego z p>aństw bałtyckich zosta­
ła., zlik.v*idcwana.Przezy sł niemiecki za­
garnął v?szystkie miejscowe warsztaty 
produkcji,Ludność,a przede wszystkim 
młodzież,która już' wiele.kłopotów spra­
wiała Rosjanomżacżęła głośno protesto­
wać przeciw rządom niemieckim.

77. ostatnich czasach ’wskutek 
klęsk na froncie Niemcy stali się 
bardziej ustępliwi i dla zjednania 
ludności zaczęli oddalać jej. uwłaszczo­
ne przez Rosjan mienie. Mamo tego nie 
ulega wątpliwości jakie są plany Hit- 

• lora w stosunku do państw bałtyckich; 
za« mieczem niemieckim ma postępować 
niemiecki pług*.
Niewesołe perspektywy.

^7 Zbliżanie się armii. rosy jskiej 
ku granicy państw bałty ckich, jak również 
Stanowisko Moskwy w konflikcie polsko- 
rosyjskim przekonało reszty pozostałej 
w krajach bałtyckich ludności,że okres 
ciężkich doświadczeń jeszcze nie minął. 
Wraz z okupacją sowiecką los narodow 7. 
bałty okioh zostałby definitywnie przy-
■ pieczętowany, Ostatnią ioh nadzieją jest 

-"wiara., że zasady Karty Atlantyokiej
jednak w  końcu zwyciężą*.

x

• Powyższy artykuł - choć nie 
pozbawiony pewnych nieścisłości hi­
storycznych - oddaje stań rzeczy ńao- 
goł wiernie.Kraje bałtyckie ' stoją, 
przed widnieli zajady * Zarowno zwycię­
stwo Niemiec jak Ros ji, oznaczałoby dla 
nich kros niepodległego istnienia, a 
raczej kres istnienia wogóle.

Uratować jo może tylko odbudo­
wa. niepodległości państwa, którego upa­
dek był wstępem do ich katastrofy. 
Państwem tym jest Polska.Oczywiście 
nie Polska zamknięta linią Curzona i



rządzona przez panią Fauilewską, ale Polska 
w niezależna oparta na Wschodzie o
przedwojenne pranioe,

-■Os państw bałtyckich zńrzany le=+ 
naero^ielnie z loscóni PolsKi. l ^ k i  Ł
i ®  S ę z tes° faktu osuwają _ 'są. jOc^ywis-

„ . v S p W g p K A S T .

°<^tym iytułem zmnie^zJza dwutygod- 
r0 londyński ’’Free Europe" w numerze z dn, 
Q^J *r ’̂ _r stryku!: pisarki holenderskiej 

ette^Eei^ V7 którym autorka w  zdecydowa­
no i słowach rozprawia si‘d z fałszywie in-'

° sprawach polskich przeważającą 
--ą-szosoią prasy angielskiej. P.Keun pi- &SZ0 * t

 ̂ "Jako dziennikarka mająca wieloletnie 
Sardzo wszechstronne doświadczenie, już 

nie raz byłam świadkiem okresów, kiedy opi- 
nia publiczna była pod sugestią brudnej 
propagandy* Rzadko jednak widziałam, aby 
łuczcwy problem międzynarodowy był tak' 

o\/ia omie przekręcany, przysłaniany i tu­
szowany jak jest polityka Z jednoczonych Na­
rodów wobec polski. Im vięcej słyszę dys- 
ysji na ten temat, tym bardziej zdaję so­
le sprawę, że brytyjska opinii publiczna 

mało co wie o tej sprawie. Społeczeństwo 
angle ski o było często iołszywie inf orniowa- 
no o problemach polityki zagranicznej, lecz 
^ig y ałsze te nie dosięgły tych granic 
'ix v/ czasie obecnej wojny. Przyczyną tego

.*> ŻQ Prasa brytyjska, z wyjątkiem 
poł^tuzina ody/ażnyoh pism, stała się zadzi­
wiająco bezkrytyczna i zasugerowana kultem 
koło sow. Porównując tę prasę z organami 
amerykańskimi i neutralnych krajów demokra- 
ycznych, jestem przerażona upadkiem prasy 

1 k^tyjskiej, której lektura, szczególnie, 
óesli chodzi ô  sprawy międzynarodowe, jest 
nio iylloo bezużyteczna, ale prowadząca do 
au.ozy\y/oh \nioskov7. Opinia europejska 

•^wykle mniej powierzchowna niż brytyjska i 
.kierowana przez dobrych publicystów pow­
szechnie uważa problem polski jako kamień 
pro lerczy, zarowno szczerości i uczciwości 
Aliantów, jak również jako próbkę moralnego 
i po itycznego systemu jaki ma zapiinować --.a 
kontynencie europejskim po wojnie. Cała ■ 
sprawa jest tak ważna i tak brzemienna w 
daleko sięgające konsekwencje, ze żaden z 
pisarzy politycznych, posiadających poc żu­
ci ie odpowiedzialności nie może uchylic sio 
od wypowiedzenia swej opinii." 
v , -Dając obraz rozwoju stosunków pols- 

Jskioh od chwili podpisania trak- 
tatu przymierza z sierpnia 1939 r. Oraz . 
przedstawiając przebieg konfliktu polsko- 
sowiec iego, autorka■w tych słowach opisuje 
konsekwencje, jakie pociągnięta sobą nie- 
Poi ~ G alianckich zobowiązań wobec

. .  ̂ Jożeli zob owiązania nie zostaną do- 1
o0.v,r oozaob narodów europejskich j 

? : wni odpowiedzialność za'powrót do poli- | 
h  31»-<lnie m  Pielką Brytanię. Sta- i

s:La o dlatego,1 żo v-r.zy stkie nadzieje 1

pokładane są w niej i 'tylko w niej.Jeżeli 
położenie Europy będzie nie do zniesienia 
to._ opinia będzie za to winić Anglię bor- 
Zisj, niż jakiekolwiek inne mocarstwo,Już 

obecnie, jej prestiż zaczyna upadać. Jej 
ustępliwość, wobec żądań rosy jskich, stron­
nic, zosc jej. prasy, jej koncepcje poli ty c,** 
no, które powodują groźbę rewolucy j społe­
cznych, w krajach sprzymierzonych (jak np. # 
w wypadku Jugosławii i), jej nietołetowność 
wobec mniejszych -państw, powodują ucsucia 
niezadowolenia i podejrzliwości. Jeżeli 
Anglia ̂ złamie ob ietnice, dane swemu.pierw- 
szemu i najbardziej wiernemu sprzrymierzeń- 
cc.v-i# to na kontynencie europejskim powsta­
nie takie wzburzenie, że po wojnie Wielka 
brytania, ciesząca się jeszcze kilka lat 
temu wielkim mutorytotem, znajdzie'się; na 
.-ont^nencie europe jskńn bez żadnych przy­
jaciół." . F y
-oak: pracuje cenzura bryt./.iska?

tygodniku degaullowskim "La Mar- 
s^illaise" (z dn.26,3*r.b.) znajdujemy na 
powyższy- temat ciekawy .artykuł pióra bry­
tyjskiego ministra informacji p.Brendan - 
bracken. Oto kilka fragmentów •

>olnosc prasy, jest dla nas równie 
WtZni jak niezależność sądów czy  parlamen­
tu. Dlatego też nie było rzeczą-łatwą 
stworzyć w Anglii oenzurę larasową, której 
wymaga twarda realność wojny totalnej.Nasz 
system polega na tym, że cenzorzy i prasa" 
dobrowolnie porozumiewają się ze sobą ce­
lem uniknięcia ogłaszania informacji,' mo­
gących by c pożytycznymi dla wroga. Cenzor 
wyraża w każdym poszczególnym wypadku swą 
opinię, lecz żadna z. gazet nie, jest zobo­
wiązana stosować się do jego wskazówek i i' 
nic może być za to pociągnięta do odpowie­
dzialności. Natomiast może być ścigana są- 
aownie^za naruszenie przepisów obrony na­
rodowej, które^zostały przedsięwzięte ce­
lem uniemożliwienia przedostawania sie 
wazrych inf ornacy j dla wroga."

"Cenzura nie jest rzeczą łatwą.Każ- 
ay ̂ szczegół może być uważany jako wiado­
mość pożyteczna dla wroga. Z punktu widze­
nia bezpieczeństwa najbardziej pożądane 
byłoby nie pisać Wogóle . o niczym, lecz to 
spowodowałoby po zbawi cnie'własnego narodu ?"• 
wszelkich wiadomości, zaś naród nasz Mim 
prawo sam wyciągać wnioski, krytykować i 
sąc.ac oraz domagać się naprawy błędów."

br jednym z dalszych ustępów autor 
stwierdzacie zbytnia gorliwość cenzorów 
powoduje niepowetowane, szkody dla państwa 
przyczem posuwa, się tak daleko, że twier- 
azi, is^jedną z przyczyn klęski Francji 
oyło zaślepienie cenzury francuskiej, nie- 
zezwalającej na przedstawienie w'prawdzi- 
wym świetle sytuacji wojennej. Sądzić wy­
pada, ze tak boleśnie odczuty przez spo­
łeczeństwo polskie zakaz publikacji lon­
dyńskich "17iadomosci' Fólsjćióh", był rów­
nież wybrykiem hy.pergorliwego cenzora i 
jest posunięciem szkodliwym.
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Przed koncern kampanii na Ukrainie,
Wydarzenia na froncie niemieoko- 

sowieckim. przybrały przebieg jakiego nie 
spodziewała się chyba żadna ze stron wal­
czących, a także nikt"? postronnych obser­
watorów. Zorganizowany i odbywający się 
^początkowo według planu odwrót marszałka 
Mannsteina zamienił się w ostatniej fazie 
Jwalki t j, w czasie bitwy nad górnym Bohem 
i Styrem w katastrofalną dla Niemiec klęs­
kę. Rezultatem jej jest niemal całkowite 
oczyszczenie Ukrainy, zadęcie przez wojska 
sowieckie polskich województw tarnopols­
kiego i stanisławowskiego, dotarcie ich 
do linii Karpat wschodnich i głębokie 
wtargnięcie w granice Rumunii, nawet już 
poza linią z 19A0 r. Bitwa o Ukrainę,roz­
poczęta atakiem Hitlera na Rosję w dn.2$ 
czerwca - dobiega kresu. "Twierdze Grenady" 
którymi są Krym i Odessa mogą bronić się 
jeszcze przez pewien czas, los ich jest 
jednak przesądzony.
Jak Napoleon w 1813 r,

Hitler wojnę w  Rosji przegrał i wy­
daje się, że nie znajdziemy 'trafniejszej ’ 
analogii aniżeli przyrównując jego obecną 
sytuację do położenia.Napoleona z począt­
ku 1813 r. Jak wówczas Napoleon, Hitler 
ma w swym ręku jeszcze całą niemal Europę, i 
brak mu jednak rezerw dla uzupełnienia 
strat i wypełnienia luk. Jak wówczas 
sprzymierzeńcy 'Napoleona, tak dziś wasale 
Hitlera szukają wyjścia z beznadziejnej 
sytuacji, choćby przez przejście do prze­
ciwnego obozu, Napoleon miał zarzewie nic- 
wygasającego oporu w początkowo łatwo pod­
bitej Hiszioanii, Hitler pomimo wielkich 
wysiłków nie może^ugorac się u Jugosławią, 
gdzie siły powstańców oceniane są na l/k 
miliona ludzi. Ureszcie dziś Hitler, jak 
wówczas Napoleon oczekiwać musi desantu, 
który w każdej chwili może wyjść z wysp 
brytyjskich. Współczesnym Wellingtonem bę­
dzie gen.Eisenhowrer.

Poza analogiami są 'jednak inne oko­
liczności, które sprawiają, że pozycja 
Hitlera jest jeszcze bardziej beznadziej­
na niż była nią sytuacja Napoleona po opu­
szczeniu przezeń Rosji,

Przede wszystkim Napoleon gdyby 
chciał zawrzeć pokój mógłby wówczas kosz­
tem, znacznych oczywiście,rezygnacji pozo­
stać ̂ na tronio Francji i zachować nawet 
ozęso swych zdobyczy. Z Hitlerem żaden z 
jego przeciwników rokować nie będzie. Na­
poleon miał przeciw sobie Rosję i Wielką 
Brytanię. Trzecio z ówczesnych wielkich 
mocarstw Austria była formalnie jego 
sprzymierzono en i Napoleon mógł liczyć 
przynajmniej na jej neutralność względnie 
pośrednictwo. Hitler ma dziś pr zeciwko so­
bie cały świat i nikt i.u pomóc w  wydosta­
niu się z Obecnej sytuacji nie >chce i nie 
może.
Ofensywa polityczna Moskwy.

Rosja, która uważa się zaa główne go
zwycięscę Hitlera, prowadzi rówraolegle do
z — ro jonych n.. najszerszą miarę działań
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wo jenny óh, nie mnie j intensywną.of enzywę po­
iłby o zną. Taktyką stosuje przy tym niezmier­
nie rozległą i różnorodną - od nieustępliwoś­
ci w sprawie Polski do skrajnego kompromisu 
ideowego wykazanego w  umowie z królem Włoch, 

Nie da się zaprzeczyć, że sukcesy 
polityki sowieckiej są nie mniej efektowne, 
jak wyczyny czerwonej armii. Najbardziej do­
niosłe w tej chwili wydają się sowieckie 
osiągnięcia polityczne we Włoszech, Uznanie 
przez Sowiety rządu Badoglio najśmielszy,jak 
pisaliśmy w przeszłym tygodniu, skok ideo­
logiczny polityki Kremla od umowy z Niemcami 
w 1939 r., przyniosło w rezultacie znaczne 
wzmocnienie pozycji Wiktora Emanuela.Przede 
wszystkim komuniści włoscy, który oh przywód­
ca. Ercole dopiero co wrócił z Moskwy po 
18-to letnim wygnaniu, oświadczyli, że nie 
zamierzają obecnie żądać abdykacji króla, 
ani przeprowadzaó żadnych zmian społecznych 
czy ustrojowych dopóki trwa wojna. Wyrazili 
też gotowość wzięcia udziału w rządzie opa­
rtym na^jak najszerszej bazie wszystkich 
elementów antyfaszystowskich. Zarazem jed­
nak, aby nie przerażać najwyższych czynni­
ków wojskowych, które przecież kiedyś bar­
dzo ... bardzo czynnie z faszyzmem współpra­
cowały, Ercole oświadczył, że "nie może być 
mowy o usunięciu z wojska kasty zdolnych i 
d0Ś\ .'iadczonyoh oficerów, którzy są niezbędni 
dla prowadzenia wojny". Jakżeż daleko odesz­
liśmy od metod komunistycznyoh z 1918 - 20 r. 
względnie jakżeż ód nich żywioły komunistyczne 
odchodzić potrafią, gdy im to jest potrzebne. 
Przemiany włoskie,

ycofanie się koimmistów ż opozycji 
anty królewskiej było oliwą wylaną na wybu­
rzone fale rewolucy jnyoh prądów. Nawet hr, 
Sforza, nieubłagany dó niedaw/na przećiwnik 
króla wykazuje poważną ustępliwość, To cze­
go ̂ nie mogły uzyskać,nocarstwa anglo-saski , 
które doprowadziły d-łochy do kapitulacji,a 
ter a. z ̂okupują militarnie oswobodzoną od 
Niemców ozęśc kraju, zostało zrealizowane 
wpływem dalekiej zdawałoby się Rosji.Ercole, 
przy wodo a komunistów będzie pierwszym pala­
dynem tronu YTiktora %anuela. Rzecz jasna,że 
sam kroi siłą wypadku skazany został na ode­
granie roli lennika Kremlu.

łok słusznie. stwierdzono w "Przeglą­
dzie Politycznym" w "Drodze" uznanie rządu 
Badoglia. należy wiązać z rokowaniami finsko- 
rosyjskimi o zawieszenie broni. Ponieważ 
Finowie mogliby żywić uzasadnione obawy,że 
zawieszenie broni Rosjanie wy korzy stają dla 
syirowndzenia Finlandii na drogę rewolucyjnych 
sr.iian, pozytywne ustosunkowanie się Rosji do 
rządu Nikt ora Emanuela miało służyć jako gwa­
rancja dla mars z ,Marinerheima i rządu fińskie­
go, że ani konserwatyzm społeczny, ani też 
udział w wojnic po stronie państw osi woale 
jeszcze nie wyklucza dobrych stosunków poli­
tycznych z Kremlem.

Temu samemu celowi, tj. wzbudzeniu 
zaufania dla uczciwości polityki sowieckiej, 
służyć miało ostatnie oświadczenie Mołotowa, 
że Związek Sowiecki nie zamierza anektować 
żadnych terytoriów rumuńskich (poza tymi
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oczywiście, Które zabrał w 19¿*0 r.), ani 
nie będzie dążył dc zmiany ustroju spo­
łecznego w Rumunii. ' j
Po Wiktorze Emanuelu - Piotr?

Sowiety, jak widzimy wszelkimi 
siłami starają się rozprószyć atmosferę • 
strachu i niepewności jaka ję otacza.Jo- < 
zuicka, jak mowicno ongiś, zasada, że 
cel uświęca środki stała się teraz na­
czelną wytyczną polityki Moskwy. Jeżeli 
to może służyć celom ekspansji jego 
w p ł y w ó w S t a l i n  tak jak nio waha się 
wyciągnąć dłoni do najbardziej zniena- 
widzonego zdawi-iłoby się wroga, tak z

Oałuj łapę niedźwiedzia 
Mow mu pochlebstw kupę

drugiej strony gotów jest (jak to wyka- 
zał przykład firlskiego Quislinga - Kusi-r 
nem) porzucić najwierniejszych swych 
stronników.

IIio byłoby przeto niespodzianką, 
gdyby Stalin zdecydował się.'.użyć sy/ego 
autorytetu na v/zmocnienie drugiego chwie­
jącego się tronu i wszedł w', porozumienie 
z młodym królem Jugosławii - Piotrem; by­
łaby to zręczni odpowiedz na ostatnie 
ostentacyjne awanse Wielkiej Brytanii pod 
adresem "marszałka Tito". Polityka brytyj­
ska przez szeroką pomoc jakiej udziela wo­
dzowi partyzantów jugosłowiańskich., prag­
nie przywrócić 'równowagę wpływów na Bałka­
nach, naruszoną wyraźnie na korzyść Moskw ,

Doprowadzenie -pod auspicjami bryty;J 
skimi do ugody między królom Piotrem a -Ta­
to wpr oyadz ił oby z powrotem Wielką Bryta­
nię na Bałkany. Czv Stalin do togo dopuś­

ci? Gzy d*la zapobieżenia temu pierwszy 
nie wyoiągnie -rski do Piotra, aby mu po-, 
móc w realizacji wyraźnie objawionego 
zamiaru do kraju? Przecież ambasador so­
wiecki przy rządzie królewskim w Kairze
nadal pełni swe 'funkcji).,. _ ' .

Rosja zawsze uważała Bałkany za 
domenę "swych y/pływow. Dlatego też anta- 
r prostą było dla niej każde mocarstwo, 
kwere na tę część Europy rozszerzyć pra-  ̂
gręło sferę swych interesów. Wiek XIX 
był świadkiem szeregu wojen rosy jsko- 
tureckich spowodowanych rywalizacją im­
perium carskiego z otomanskin na tych

. v

On cię najpierw pogłaska 
później trzaśnie w ... nos.

"terenach-W wieku XX przećiwniikien 
Rosji stała się Austria,gdy próbowała 
aa Bałkanach powetoy/ao sobie straty 
terytorialne poniesione we Włoszech,
Spór ten był też jedną z przyczyn pierw-.
3zej wojny światowej.

Z drugiej stroręy jesna jest,że 
- chwili obecnej Bałkanrnważary jest 
•rzez Moskwę' przede wszystkie za tery­
torium trronzytewe, przez które polityka 
Sowiecka pragnie przedostać się do tak 
upragnionego przez nią Morza Srodzion- , 
nogo,

•• Realizacja tego zamiaru musi jed­
nak wywołać reakcję państw,dla których 
Mierze. Śródziemne jest najbardziej doniosłą 
.arterią komunikacy jną i które w jego 
Ironio nie cofnęły się przed żadnym wy­
siłkiem.

Linia Moskwa-Kair nic byłaby wca­
le mniej groźna od szlaku Baglad-Berlin,


